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bezpieczny, gdyż trudno się od niej 
uwolnić, trudno powrócić do rzeczy­
wistości, kiedy nam znudzi się zaba­
wa. Niebezpieczeństwa te jednak nie 
odstraszają ludzi. Fikcja bowiem tiie 
tylko dać może ziudę szczęścia, lecz 
często umożliwia samo istnienie, któ­
re rzeczywistość wypełnia treścią j 
trudną do zniesienia.

Jeśli pozwolimy opanować się fik­
cji przez nas stworzonej, zatracamy 
często zdolność, rozróżniania mięazy 
fikcją a rzeczywistością, zaczynamy 
żyć fikcją. ■ i

Fikcja pociąga nas i bawi; są to 
jakby „wakacje życiowe", życie „nie 
na serio", oparte na wytworach na­
szych pragnień i wyobraźni, a więc 
nieraz łatwiejsze od tego „na serio".

Komedia Pirandella pokazuje takie 
właśnie „wakacje życiowe", taką fik­
cję, która — staje się rzeczywistoś-
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lo „jak ścierkę". Zabiedzona Flora od­
zyskuje młodość i uśmiech, a dowcip-
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ny Memmo — ulega stworzonej prcez 
siebie fikcji i — odkrywa w swej żo­
nie „nie na serio" pcnęlną kobietę. 
Ponieważ jednak zawarł z Florą mał­
żeństwo „nie na serio" musi więc nie­
mal silą zdobywać swe —prawa mał­
żeńskie.

Komedia Pirandella nie zapoznaje 
w należyty sposób z twórczością te­
go znakomitego pisarza. Skoro dyrek­
cja teatru Nowego pragnęła uczcić 
pamięć zmarłego pisarza wystawie­
niem jego sztuki, mogła była wybrać 
rzecz ciekawszą.

Wydaje się, jakby zespół aktorski, 
ulegając sugestii tytułu sztuki, rów­
nież swe zadania trakrowal „nie ag 
serio". Z. Lindorfówna w roli Flory 
była dość nie równa i nie wyzyskała 
w pełni swych wielkich zdolności. Ro­
la wypadła jak na Lindorfównę po­
prawnie, o to przecież za mało. Po­
dobnie Skonieczny, Dominiak i (nie 
wymieniony w programie) Ciecierski 
nie wyszli poza poprawność. Damięc­
ki nader sympatyczny. Wyróżnił się 
Łapiński i Krzemieński. Poza Lindor- 
tówną z pań wysunęła się na nzoio J. 
Macherska. H. Brzezińska również 
bez zarzutu. W pozostałych rolach 
Owidzka, Horska i Malatyńskl Dekc- 
racje banalne Jarockiego.

Stanisław GrzeleckL
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POWIEŚĆ

— Chuikczkę, mamo! Daj mi wypowiedzieć mojtj myśl 
do końca — prosił. — Widzisz zatem, że nie żywię, no, nawet 
nie mogę żywić żadnej rasowej odrazy do Niemców Wiem, 
ze żyją obok nas od wieków, wiem, że wielu z nich stałe się 
dobrymi Polakami. Ale z lyms kolonistami, to inna sprawa, 
mamo. Oni są obcy. Oni nie chcą stać się Polakami i trwają 
wśród nas bez żadnej zmiany, pozostając wciąż tym samym, 
czym by li ich dziadowie, którzy na pewno nie uw ażali Polski 
za swoją ojczyznę. Nie biorą żadnego udziału w naszym ży­
ciu zbiorowwm. Nasze troski nie są ich troskami. Swojej. 
przyszłości nie łączą z naszą. To są ludz.e obcy, mamo, a 
kto wie — może i ukryci wrogowie, po których nie możemy 
spodziewać się niczego dobrego — powiedzmy — na vypa 
dek wojennej zawieruchy. Czyż mamy im dopomagać, aby 
wzmocnili się, aby ten obcy a może i wrogi pierwiastek roz­
rastał się dalej, aby przybyło tu ich jeszcze więcej? N;e, ma­
mo, jeżeli musiałaś koniecznie sprzedać łąki lubartowskie, 
lo trzeba było rozparcelować je raczej pomiędzy wsie pol­
skie, ale nie oddawać im.

Księżna podniosła nagle obie dłonie i ścisnęła nimi skro­
nie, opierając łokcie na hebanowym stoliku. Było w tym nie­
co teatralności wielkopańskiei, był też jednak i szczery od­
ruch prawdziwego bólu. Jej dumne wargi drżały nerwowó 
i oczy przesłoniły się łzami.

— Dziecko! — jęknęła. — Zraniłeś mnie w samo serce. 
Czekaj! Nie mów już nic. Wiem przecież, ze nie przerobię 
twoich przekonań. Weź te pieniądze, wez — odpychała go­
rączkowym ruchem garsc banknotów. — Zawołaj Johanna.

Niech odwiezie je natychmiast sołtysowi, Nie chcę, aby ro­
dzone dziecko zarzucało mi... zdradę... — zaszlochała.

— Mamo! Najdroższa!...
Alfred klęczał już u jej nóg, okrywając pocałunkami drżą­

ce ręce, które ragle zwiotczały dziwnie, stając się żałośnie 
bezsilne, jakby w tym krótkim momencie moralnego zmaga­
nia wyczerpała się doszczętnie cała energia księżny.

— Dziękuje ci, mamo — mówił Alfred wzruszonym gło­
sem. — Ale słuchaj! Nie powiedziałem ci jeszcze wszystkiego 
o sołtysie i jego synach. Chciałem, abyś powzięła postanowie­
nie z własnego wyrozumienia, nie zaś pod wrażeniem tego, 
co mogę ci oznajmić. Teraz powiem... To Wilhelm Ernin wraz 
z braćmi napadł na mnie tamtej nocy, wiesz...

— ...i teraz sam nie wiem już, co mam rnb*ć — kończył 
Alfred -- Matka postąpiła jak najszlachetniej. Pieniądze ode­
słaliśmy sołtysowi, a adwokat księżny otrzymał polecenie 
podjęcia kroków dla rozparcelowania łąk lubartowskich mię­
dzy trzy czy cztery wsie, których grunty z nimi graniczą. Tyl­
ko... że lo nie ratuje matki w jej kłopotach. Tamte wsie są 
biedne Może uda im się zaciągnąć zbiorową pożyczkę, ale 
to bardzo długa .droga.

— Innej jednak nie było, panie Alfredzie. Tak mi się zda­
je przynajmniej — powiedziała z przekonaniem Anka.
I proszę się nie martwić — dodała nieśmiało. — Postąpił pan 
jak prawy Polak, a co się tyczy księżny, to nie mam diamisj 
dość słów uznania. No, niechże się pan tak nie martwi. Ją 
bardzo proszę — powtórzyła znowu miękko, spojrzawszy 
przelotnie na towarzysza i widząc jego zasmuconą twarz: — 
trzeba mieć trochę wiary — dokończyła ciszej. —• Opatrzność 
takie czyny wynagradza.

— Chciałbym w to wierzyć — odezwał się równie cicho 
Alfred.

Siedzieli oboje na krawędzi drtwnianego mostku, prze­
rzuconego ponad bardzo wąsk>m w tym miejscu Dunajem. 
Woda była tu dość płytka, na dwa dc trzech łokci najwyżej,

a tak przezroczysta, że mogli obserwować z łatwością całe 
ruchliwe życie stawu. Jakże żyzne musiało być podłoże, na 
którym tak bujnie i tak obficie rozkrzewiła się różnorodna 
roślinpość podwodna.

— A to co znowu za licho? — zawołał Alfred spoglądając 
ze zdumieniem na dalszą część stawu. — Czyżby jakiś nie­
znany potwór.

Rzeczywiście. Z pomiędzy sitowia, zarastającego gęsto le­
wy brzegu stawu, wrypłynęło w tej chwili coś, przypominają­
cego czarnego jak atrament węża. Podobieństwo potęgowa­
ły mchy nawskroś wężowe, ale złudzenie pierzchło, gdy 
mniemany wąż, napotkawszy po drodze przeszkodę w posta­
ci grubej łodygi nenufara, rozdwoił się nieoczekiwanie, aby 
w ślad za tym połączyć się znowu w jedność.

— Ach, lo są tylko kijanki — powiedziała Anka. — Mło­
de ropuchy, wie pan. Są iu ich tysiące i tysiące. Wczesną 
jesienią wyjdą już z wody i wieczorami będzie od nich roj- 
no na wszystkich polanach. Na zimę włażą podoi , o  do pod­
ziemi. E, bo pan nie wic pewnie. Mówią, że Dunaj podziem­
nym kanałem łączy się z tvm stawem z lochód.

— Ale czyż to możliwe, żeby w podziemiach był jakiś 
staw — powątpiewał Alfred. — Chodziłem przecież tyle ra~ 
zy po piwnicach pałacowych. Urządziłem tam sobie nawet 
pracownię i nigdzie nie napotkałem na żadną wodę. Wil­
goć, owszem. Tego tam nie brak. Musiałem nawet kazać 
uszczelnić specjalnie ściany mojej pracowni.

Apka podniosła się energicznym ruchem.
— Nc, dosyć już zmarudziliśmy. Czas na nas — powie­

działa
— Prawda -  przypomniał sobie Alfred. — Miała mi pa­

ni przecie pokazać to tajemnicze wejście do lochów poa ta­
rasem. A!e mówiła pani, że to się łączy jakoś ze wschodem 
słońca. Czv nie jest za późno?

— Nie. Słońce właśnie tylko co oświeciło źródło i teraz 
dopiero będę mogła odnaleźć dźwignię.

<D. c. n.).


